a ada A ILE na me odka 


r- 


h| nadmieńia, żę celem przywiedzenia w wykonanie 


Tad 


. następującej: Karo 


WARSZAWA. 
5 
frane „Sobota zz WR hoeaa wi i 


ozna" 
Opłata prenumeracyjnś wy- sin i 
nosi;'a)'w Warszawie rocznie |. 
s.. kki 20 (złp 48);b) kwari s: 
alnie rsy 1 kope 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop.'60 (złpy 4:7 v 
Za odnóśzańje do domii optas: 


Żach. o,g.3, m. 45, 


dtro Sw: Gracyana Biskupa., 
Wschód słońca 9, g, $ m, 0,—, 


M31wOCi uiwosi i 
Dó NAMIESTNICA* Na'8 ZEG OowWi 
Beenen A Potskiww. oyi 
"Mając na. względźie krytyczne położenie fo- 
dzińy pozostałej ‘po "Tajnym Radcy,  Senatórze, 
Hrabi ,Arkadyuszu Goleniszczew: Kutuzów. NA- 
szęM. Sekretarzu Stańu i "Tówńrzyszu Mógiślra 
Sekretarza Stanu „Królestwa Polskiegó, i uznając 


KRórssrWit 


sprawiedliwe dać, dowód pamieci na' zasługi | 


tak dziada dzieci jegó, niegdy Jenerała:A djutanta, 
Pedrita Jazdy, Hr. Goleńiszczów- Kutuz w, jako 
też i ich ojca, rózkazujemy: © 
"D Wdówie Hr. Arkadyusza Goleniszczew- Ku- 
tuzow, , Hrabitie* Praskowii Goleniszczew.Kuta- 
zów i dwom małoletnim ich synom, udzieloną 


zostaje, w-dródz6 szczególnej łaski, pensya ali- | 
mentarna, to jest na niezbędne sich mMtrzymańje, | 


po rub. srebr. sześć tysięcysrocznie, w połowie 


dla wdowy: do, śniierci, lab |wejścia - wnowe | 


związki małżeńskie, w połowie dla 
dojścia ich do -pełnoletności, pi 
112) A 'pensyirtakowej, kwota przewyższająca to; 
co wdowie i dzieciom: z prawa przypada, uisz- 
czaną im być/ma z funduszu, zamieszczonego: w 

ie Królestwa: na pensye szczególnych na+ 


synów, do 


g 3) Wypłata całej pomienionej pensyi liczyć się 
ta:od (dnia śmierci ś. p. Hr. Arkadyuszą Góle- 
niszczewa: Kutuzówń, to jestood- d.-18 (30): maja 
1856 r. mi po a są 
san *4podpisanoj. »ALERANDER. alajzuk 
j . przez CESARZA I KRÓLA. | I 
-Minister Sekretarz. Stanu, J. Ty MOWSKI. 


-ùi Z Petersburga d. 24: listopada(6. gru dnia): — 
"1Rozkdzem CESARSKIM, do Zarząda Wojennego; 
ż a. 2l/listopada, Naczelnik Warszawskiej Straży 
Ogniowej, zostający w Piechocie Armii, Pułko- 
wnik Hauke, mianowany został Administratorem 
Księstwa Eówickiego, z pozostawićniem w. Piët 
chocie „Armii,. Administrator „Księstwa Łowickie- 
go, zostający W Jeżdzie Armii, "Jeńerał. Diejtnant 
Abfamówićz, uwolniony zostaje od tych obowiąż= 
ków, z pozostawieniemi przy innych posadach i 
W Jeździe Armi, | * o agaty i 
oIKopija zpasia lgo DEPARTAMENTU SENATU: 
RzĄDZĄCEGO; DO DEPARTAMENTE MisiISTERSTWA 

Diy SPRAWIEDLIWOŚCI, 

Soku * dnia 28-g0 października. A mocy 
Płeć Tebo Cosarskicy Moson Senatowi Rza- 
dzącęńmiu przedstawiono raport P. Ministęa Wojny 
z du 19 października 1859 r. za N. 5119, treści 

| syn Karola Filippi; Jańkier 
Pułku Pskowskiego Piechoty Jenerał: Feldmar- 
szałka Księcia Kutuzówa Smoleńskiego; ' pocho- 
dzący ze Szlachty Gub. Warszawskiej, nznany zo- 
stt przeż Sąd wojenny, winnym rozmaitych pra- 
Wu przeciwnych postępków- Na skutek Nagwyżes 
zatwierdzonej na d. 12 (24). października sr. bs, 
kopfirmącyi Głównodowodzącego 1ą Armią, rozka- 
zano:  Junkra Filippi „zdegradówać na” prostego 
Żołnierza, z pozbawieńiem go szlachectwa. Dono- 
gząc 6 tm Senatowi Rządżącemu dla podania 
"do wiadomości powszechnej,” P. Minister Wojny 


wóli”Najwyższkj w wydziale wojny, wydane zó- 


"OSJr1OLY 4dzenie: kazamó: o tej Naswyż- |. L O RASAN i 
stało rozporządzenie: Róż J „książek służbowych oraz wniesionej za nie opłaty. 


(Sznj kótfirmacyi, dla uczynienia odpowiednich 
EAA i JawidGÓJnić P. Ministra Sekretarza 
Stanu Królestwa Polskiego, ză pośrednictwem 
P. Zarządzającego Ministerstwem. Sprawiedliwo- 
ści, i w tym celu przesłać Departamentowi. Mini- 
sterstha Sprawiedliwości, kopiją tej decyzyi i ogło- 
śić ją: w gazetach Petersburgskich; o czem P. Mj- 
mistra Wojny zawiadomić ukazem. Oryginał pod- 


Drugie Półrocze 1859 roku 


„155. 


yio? pr 


KRAJOWYCH I ZAGRANI 


i Biuro Redakcji przy. ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście. Nr, 415, wprost -koscioła XX. Karmelitów, 


aame Z ae- ai a 


pisany w Schacie 

ńika 1859 x907 oñ 

| "Za zgodność: Pomocnik Starszego Urzędnika 
Spi Sekretarydti Stani: 

| | Radca Stanu (podp) A. Wołkow.” 

Za żgodńość: Sekretarz: Stańu (podp.) J. Karnicki. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Zarzad Warszawskiego Ober-Policmajstra 
CY (Dałszy ciąg.) | 
Organizacyą Wewnętrzna Wydziałn Kontrolli 
Służących w Zarządzie Qber- Policmajstra 
83 VSTA 1 m: Warszawy eir 


0,sprawdzaniu czynności Wydziału 

Sł I i Kontrolli służących, 
 .«$-87 Stosownie do art, 39. postanowienia Rady 
Administracyjnej, Ober-Policmajster M. Warsza< 
(wy. co miesiąc raz Bprawdząć ma ; czynności przęz 
 Wydziuł Kontrolli służących załatwiane, oraz, re- 
widować księgi i Kontrolle, znaleziony zaś stan 
rzeczy 4 gotowizny protokólarnie wykazywać. 

Protokóła. w tej mierzę spisywane, po abszluso: 
waniu |kąssy,. ostatniego, dnia, : każdego. miesiąca, 
składane być mają. Warszawskiemu Wojennemu Ge: 
nerał-Gubernątorowi i Kommiesyi Spraw -Wewnę- 
trznych i Duchownych tej ostatniej dla użytku przy 
rewizyi rachunku rocznego.. 12 Nar 

Obok tego: przy rewizyach peryodycznych i nad- 
zwyczajnych kasgy Miasta, Prezydent miasta o- 
bliczając stan funduszów Wydział Kontrolli słu- 
żących, sprawdzać ma, czy przelewy tych fundu- 
szów dó kassy pomieniońe należycie są uskute- 
cznione 1 ò tem czynić w zmiankę w protokółach 
rewizyi tejże kassy przóż siebie spisanych, 

0 przeznaczeniu funduszów. 

".$ 38. Podług art. 40 postdnówienia Rady Admini- 
stracyjnej, fundusze Wydziału Kontrolli służących prze- 
znaczone zostały: Di i i 

1. Na płacę dla urzędników i oficyalistów tegoż Wy- 
działu i na potrzeby biurowe. 

2. Na utrzymanie Dómu Przytułku i Pracy i 


Warszawie.j 

3. Na udzielenie nagród dobrze sprawującym: Się, 
i świadectwo długoletniej: służby” posiadającym 'słu-. 
żącym;: wreszcie: 0 Sas i i 

4. Na założenie obok Domu Przytułka i Pracy sal 
osobnych dla sługi i wyrobników ubogich, Z powodu 
starości lùb iemocy pracy oddawać się ńiemogących 
oraz na ich'utrzymanie i koszta kuracyjne. 

0 dowodach do rachunku z funduszów 

Wydzidłu Kontrolli służących, Kassie 

Ekonomicznej przez tenze Wydział 
A dostarczać się mających 

$,39. Z końcem każdego roku, Wydział Kon- 
trolli służących przesełać ma Kassie Ekonomicznej 
m. Warszawy na usprawiedliwienie rachunku na- 
stępne dowody: ; 

1) Regestra biercze z upoważnieniami na ; pre- 
nolacyę opłat tak zrealizowanych jak i zalegają- 
cych, 'oraz, mandatów na umorzenia. 

2) Grzbiety kwitaryuszów 
„sumowanych. |... f | 

3) Wykaz liczebny uiszczonych opłat za zmiany 
słażb, „obejmujący. ilość. wydanych kwitów i po- 
„branej.opłaty. > i 
4), Wykaz takiż pobranych z Kassy i sprzedanych 


jak wyżej mowa za- 


5) Takiż wykaz kart wyrobniczych stałych i 
is 6), Podobnyż niestałych. s. i 

$.40. Gdyby. oprócz: wykazanych „dowodów, oka- 
zała. się potrzeba więcej innych, w takich razach 
Wydział Kontroli służących porozumieć się winien z 
Kassą Ekonomiczną, która putrzebnę informacye udzie 
lić jest obowiązaną. 


Rządzącym. Dania 29 paździer- 


Na prowincyj, W Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwartal. :rs. (3. (złp. 20), 
W.Cesarstwie,. taż sama opła- 
[ta co ną prowincyj, w Króle; 
stwie, z dodaniem rs, 4 rocznię 
lub 4 kwartaldie za koperty. a 


CZNYCH. 


Dziś tano'stopni ziinna!8, wczoraj w poł. zimna/3. 
Wysokość wody na Wiśle/stóp'2! calin: 


r 1. Przepisy Ogólne. 00955 4 
$ 41. Wszyscy Uszędniey i Officyaliści Wydzial 
Kontrolli służących winni obchodzić się z Panańi i sło: 
żącemi grzeczhie i, względnie. | isp boy) 
- 842. Czas do prac w dni biurowe ozńacża się: 
z rana od godziny 8 do-12,: po południu latem od 
3 do 6, a zimą ód 2 po 5. wł. zioła 
_ „Warszawa d. 11 (23) Listopada 1859 r. 0 
i „(Dalszy ciag nastąpi.) 

Rąda Zarządzająca Irogą Zelezną Warsżawsko+ 
Wiedeńska: >£ W. powołania się „na $$/45 i 16 
NAJWYŻEJ pod: dńiem. 28 września (10 paździer: 
nika) 1857 r. zatwierdzonej Ustawy ,Dówarzystwa 
Drogi „Zelaznej W arszawsko» Wiedeńskiej, . nies 
mniej: na ogłósżone -z d.,80 lipca. r. b, yarunki, 
pod | któremi miały miejsce podpisy na II seryę 
akcyi Towarzystwa, Rada Zarządzająca nimiej- 
sżeni "wzywa subskryptorów | na. też, akcyerseryi 
Ilej. aby; w czasię od 3.(15) do 8:(20) stycznia 
1860-r.; uiścili: /trżecią. „opłatę. po rubli srebrem 
dziesięć na, każdą akcyę; : przyczem zarazem po- 
świadczenia na akcye będą zamienione, na akcye 
właściwe na okaziciela. » żyj 

(Obok tego zawiadamia, że uiszczone być ma- 
J4: w, czasie. od: 8 (15). do, 8. (20) lutego; -1860 r. 
opłata czwarta po.„rubli srebrem dziesięć ną każ- 
dą. akcyę, w. czasie od 37(15);do 8 (20): -matoa 
1860 r./ opłata. „piąta. po, rubli, srebrem dziesięć 
na akeyę; w. czasie: od, 3; (15) do 8 (20) kwietnia 
1860 r.sszósta i ostatnia opłata po rubli srebrem 
dzięsięc na każdą akcyę.  ...: b id! 

| Opłaty, przy okazaniu „poświadczeń (respeetiw.e 
akcyi) wnoszone. być powinny,: bądź do kasgy 
głównej Dróg Żelaznych 'w;Warszawie, bądź do 
kassy Szląskiego Zjednoczenia bankowego (Schle- 
sischer. bank- Verein), w Wrocławiu, gdzie na po- 
świadczeniach (respective. na akcyach) zaznaczę- 
nie opłat nastąpi. — Warszawa, d. 15 (27), listo- 
pada 1859 r.—Prezes Rady, Herman FKpstein— 
Członek Rady, „hr. Uruski. 

m Drugie przedstawienie. teatru amatorskiego 
na korzyść ubogich, było. powtórzeniem. pierw- 
szego przedstawienia, danego we; środę w/ salach 
Towarzystwa Dobroczynności, 0 którem uczynio- 
no już wzmiankę; w Kronice; z tą tylko małą od- 
mianą, ze zamiast gry pana, Kątskiego, usłysze 
liśmy śpiew pód, tytułem: Czarne oczy, wykonany 
przęz paną Zahorowskiego i z wdzięcznością przy- 
jety od publiczności, zapełniającej wszystkie, loże 
jkrzesła i galeryę. o, i 

Pan Zahorowski oddawra znanym jest War- 
szawiahom. i mile witanym od. publiczności, . ale 
panna Jadwiga Wołowska. po raz drugi dopiero, 
dozwoliła nam zachwycać się swym głosem,, peł- 
nym dźwięku i elastyczności, który nader sym- 
patyczny odgłos znalazł w słuchaczach. Pod wpły- 
wem tego śpiewu, byłbym niezawodnie znalazł 
więksżą. obfifość wyrażeń; postąpiłem sobie co- 
kolwiek egoistycznie, zachwycałem się jak wszy- 
scy i zapomniałem że ciąży. na mnie' obowiązek 
sprawozdawcy, któremu nie wolno żadnego wra- 
żenia zatrzymać wyłącznie dla; siebie; ale robić 
spowiedź; z niego przed czytelnikiem, Sextet udał 
się. równiez, szczęśliwie jak/ śpiewy solowe. 

Nie wypada mi oceniać szczegółowo gry ama- 
torów, chociaż. nie znalązłbym. w. niej nie prawie 
do zarzucenia, bo w takich przedstawieniach. sztu- 
ka dramatyczna stoi zawsze na drugim płanie, a 
celem głównym, jest wsparcie obogich,. 0.,czem 
wiedzą dobrze i amatorzy i publiczność; prawda, 
że przyjemniej jest zawsze gdy (jak. mówią) mo- 
żna połączyć: piękne z nadobnem, ale szczególniej 
obecnie, nie z ołalibyśmy uważać nawet na uster- 
ki gdyby były jakie przez; wdzięczność za:to że 
obie komedyjki były grane w języku polskim, 

a Zygmunta Augusta, to jest pomiędzy ro- ' 
kiem 1548 a 1572, wprowadzono kaszę tatarcza- 


(tatarkę) na gruntach lekkich i uprawiać włoszczy 
znę do pótraw; dzisiaj ani kas 
ma nie są osobliwościami. P 


wnanie, ale język francuzki Ø jest także 
osobliwością, mój krawiec i | prześlicz- 
nie mówią po francuzku, nie , czem im- 
ponować ludziom! chociąż to się często zdarza 
na. widowiskach amatorskich i w salonach. 


— Na ostatniem posiedzeniu Centralnem War- 
szawskiego; Towarzystwa.„Dobroczynności ,_„po- 
wierzono nader ważny urząd, Głównego Kas- 
syera tegoż Towarzystwa, Członkówi p. Janowi 
Grabowskiemu. Jaz 

Wiyszedł z druku Nr. 12 Tygodnika. Illustro- 
wanego i obejmuje: . 

Daniel Mikołaj Chodowiecki (z drzeworytem). — 
Kronika tygodniowa. —Korrespondencya »Tygo- 
dnika 1llustrowanego*, — Biblioteka Raczyńskich 

"w Poznaniu (z drzeworytem). —Zamek „Piastów w 
Lignicy (z drzeworytem). — Wiszący most w Ki- 
jowie (z drzeworytem), —Tessalianka (poezya) — 
Myśli oderwane. — Odezwa p. Apolinarego Kat- 
skiego, dyrektora Instytutu muzycznego warsza- 
wskiego. — Rozmaitości. —-Korrespondencya od rez 
dakcyi.—Nowy Kastor i Pollukos, albo historya 
o dwóch .zasuszonych kawalerach na warszaw- 
skim bruku (z dwoma drzeworytami) dokończe- 
nie, Zadahie: konikowe do nagrody i rebus. 

— (Piszą nam z'Brodów: Dzień 26go listopada 
był pamiętnym i uroczystym” dniem dla' naszega 
miasta. ' W-pół roku prawie po strasznym poža- 
rze 5-go-maja, który zniszczył nietylko: większą 
część miasta, . lecz |zarazem uszkodził zuacznie tu: 
tejszy kościół rzymsko=katolicki, otwarto takowy 
na nowo służbie bożej. W dniu tym 6 godzinie 
Bej po południw odbył" się obrzęd przeniesienia 
N. Sąakramenti z tutejszej cerkwi, gdzieśmy ka: 
tolicy: komornem przebywali, dó'kościoła parafial- 
nego, w pochodzie uroczystym, poczem zarąz pro* 
boszoz tutejszy w assystecyi innego duchowień- 
stwa odprawił nieszpory. Nieopisana była radość 
patrzeć na tłumy ludu póbożnego cisnącego się 
do kościoła, gdzie wznoszono dziękczyniie pienia 
pańu zastępów. Nazajutrz w pierwszą” niedzielę 
adwentu w czasie Mszy św. „Rorńte*, kościół 
przepełniony "był ludem ' pobożnym, 'tak”długo 
spragnionym ofiary i słowa bożego * w świątyni 
swojej. 2, Kr. 

— Od lat dziesięciu miórzć Czarne nie odpo- 
wiedziało tak godnie swójej starej! sławie burzli- 
wości, od której go jeszcze Gręcy przez ironią 
„gościnnem* "nazwali, jak w ubiegłym miesiącu, 
Od 10go:dó"33g0 fstopiuda trwala nieprzerwanie 
straszna: burza 'z północno-wśchodnim wichrem i 
zamiecią snieżną zaciemniającą zupełnie widnokrąg 
W dniach 12go i T3go listopada wściekłość ży- 
wiołów do najwyższegó doszła stopiiia, a rozhu- 
kane morze i powietrze zaledwie: się 2320 uspo- 
koiłó: Listy z Oarogrodu, Warny i Suliny dono- 
szą 0! rożbiciach mnóstwa okrętów. 

—*W nocy 6g0 grudńia powstał w zatoce bre- 
meńskiej pożar na starym. statku używanym do 
podróży grenlandzkich 1 innych lódówatego nio- 


rza mieszkańców, dó” połowu psów morskich. |- 
Sprawcą pożaru tego był szczur, który dostaw- 


szy isię do skrzyni, gdzie były łidunki fosforowe 
używane dó łowów” na morzi Lodówatem, 'za- 
czął je nadgryzać i zapewne tarciem) wztnięcnił 
ogień. * Podpalacża 'znależióno nie żywegó obok 
skrzyni która się zajęła. Przytem okazało się, że 
wanych. - í 
zc 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, ` 


«sNie wiadomo jeszćże, kto będzie drugim pel- 


nómocnikiem Francy?” P Bourquency, którego 
zasługi'i połóżenie powółają na to" miejsce, od- 
mówił stanoweże przyjęcia tej godności. >” 
Kwestye eo do wyboru reprezentantów już są 
powiększej części 'pozałatwiane, powstają wsza- 
kże inne ważniejsze "daleko; * zapytujemy” się 
teraz: jakie sprawy będą roztrzygane na kón- 
gresie? Qzytaliśmy już” Kwestyi < podniesio- 
nej przez Szwajcatyę c0'dó* neutralności dwóch 
aabaudzkich okręgów sąsiadujących z nią. Z ty- 
tułu tego Szwajcarya dopominała się iżby ją przy- 
puszczono do kotńgresu. Pomimo że kongres skła - 
dać się będzie tylkó / z jedenastu ` zaproszonych 
państw,” zajmie się jednakże roztrząsnieńniem w 
„ mowie będącej kwćstyi i kto wie czy Szwajcarya 
Mie zostanie. przypuszćzóną do_ przedstawienia 
żądań swych, lubo bez’ głosu: 
abinet angielski pomimo oświadczeń lorda 


ładunki fosforowe trzymano w skrzyniach dre- 


— 


2 


dotąd jeszeze.stanowc. BSE jakiej. d 
trzymał wzgięd mkwe i kw SK s 8 Lord Pał- 
w tym względzie sza |. 
ak się zdaje, jeszcze sobie w. 
koua BJ V 
í rab vour nie jest jeszcze pô- 
stanowiony; byi on dzisiaj przedmiotem rozmowy 
omiędzy hrabia Walewskim i kawalerem Desam- 


pełnomocnika- Sardynii, to je. czyni li 
ela 


tak są potrz 


ebne. dla pomyślnego zakończenia 
dzieła dio W ./ i 


T 


Ciekawość jak postąpi gabinet Turyński. Wszy: | 


stko będzie teraz zależyć od depesz jakie wyszle 
kawaler Desambrois. OWAL T 
KHYPUWOSEZ AGC. '(Nord.) 
FET CRK TOORA 
Londyn 14 grudnia. Okropna wiadomość, że 
władze francuzkie Nowej Kaledonii kazały roz- 
strzelać trzech Anglików, zrobiła tutaj wielkie 
wrażenie.” Według opowiadania kapitana Pudden, 


który był kolonistą.4 kupcem w tym kraju za- | 


nim go Francuzi zajęli, wylądował on w zatoce 


Mortun, przybywszy. do Nowej Kaledonii w prze- | 


ciągu dziawięciu dni z dwoma białemi i trzema 
wyspiarzami. Opowiada! oh,” Że * władże francuz- 


kie oskarżały mieszkańców" angielskich, * iż dot | 
starczają broni i «municyi' krajowcom, "ż pogdte | 


dą proklamacyi zabraniającej tego rodzaju han? 
dłu, że trzej ludzie -bedący w służbie kapitana 
oskarżonego 0. to przestępstwo, zóstali uwięzieni 
i*rozstrzelani nw' wyraźny rozkaz” gubertiatora, 
który zostawił” im tylko kwadrans czasu dó po- 
modlenia się, i że lękająć się' tego samego lósu; 
uciekł "z skwipażem swego: 'statku, zóstawiając 
nietylko tójgo posiadał, ale nawet całą Swoja To- 
dzinę. Są jeszcze i inne wersje, ale tak sprze: 
czne że niepodobna dojść prawdy, 059} 3000 
uarias sa MŁOT K PR Ana. 
Czytamy. w Journal de Constantinople:. ia.: 
„ Ourzymaliśmy z Aleksandryi, kilka zajmuj (oś 
szczegułów o przybyciu z, Francyi księcia „ Tos- 
sun Pasza, syna Jego Wysokości. Saida-Paszy, 
Z okazyi powrotu: młodego księcią Said-Pasza 
dał ucztę, w wspaniałej ręzydeacyi , Casser-Nil. 
į Pałac był przepysznie, iluminowany i tysiące świa- 
teł błyszczących z czarodziejskiego oświetlenia 
mnóstwa parowców stanowiących flotylę Nilu, od- | 
bijały się w rzete tej. , dk t 


3 


ii 


radców Jego 
Bil egipakieji a 4v1dob, bòrasn siaglsizku sH £d 
| Jego W, ipkąfć, miał podczas, bankietu mowę, 
w której objawił między innemii nadzieję, że i 
iślamizm może. przez (,zaprowadzenie,, „rozsą- 
| dnych urządzeń, otworzyć narodom  muzułmań- 
skim nową „drogę postępu i wżnieść je do rzę- 
|| du harodów uwążanych za najbardziej, cywilizo- 
wane. i ; i | 
Aleksandrya Ż grudnia. Vice, król znajduje się 
obecnie w Kairze. i robi przygotowania do wiel-| 


kiej podróży, , którą zamierzą odbyć na północ |' 


|| Egiptu. Przywoływał en do siebie, wszystkich 
|swych ministrów w cełu udzielenia jm instrukcyi 
'60 do prowadzenia interesów w jego. hieóbęcno- 
ść. W Drs tE VARAA mu będzie” liczńy| 
sztab i dwutysięczny oddział wojska, "> 959913 

W. dolnym i średnim Kgipcie zasiewano z jak 
największą starańhością zboże francużkie, mające 
służyć do poprawy płodów Egipt, ` niegdyś tak, 
słynnych. i Saeka Al irt AA 8 | 

W Aleksandryi i w Suez przedsiewzięto ogtó-| 
mne wodne, roboty dla potrzeb marynarki. W o- 


bydwóch tych pórtach zamierzają także budować |: 


bulwarki i magazyny, celne, których: potrzeba 6- 


kazała się od czasu otwarcia drogi żełaznej, U'wa- 


żają od niejakiego czasu, że spekułanei angielscy | 


zaczyńają się tradńić”w Egipcie gospodarstwem 
ziemskięm na wielką 'skalę* prowadzonem i że 
wzięli w dzierżawę rozległe włości będące” włas- 
nością wice króla. eL (999 (Nord.) 
way PORUNI GA EOU A JE 
Twierdzą z mocnen podobieństwem do praw- 


dy, że Anglia odwołałaby pełnomocńika w razie | ty tego. Farini uda 


TRY A e n 
FAREŻAW 


rze 
"m 


Lond; zrobi casus" bellis% inter 
wencyi przy  achwalonej przez kongres. 
Zresztą najz ie, zgoda panuje w wido» 
kach Anglii i F meyi w kwestyi włoskiej. $Dwa 
rządy nie roztrząsały szczegółów, ale porozu- 
miały się co do ogólnych zasad polityki. 

Zniechęcenie objawia się wę Włoszech. Jene- 


SYF W E 


dó dymissyi, 
cza najformałniej, te Gribat Redy nie myślał 


wali YE TP IŃŚPZYSZ. 
1 


ciaż wydaje się dość wiarogodnym, . 


zę Hą Li ZwiBossk 
| Piszą z Madrytu: i an p 
Dziennik Correspondencia użala się znowu na 
pomoc; jaką Anglicy" niosą Marokańczykomy któ 
rzy są zaopatrzeni w rewolwery, w gwintowane 
karabiny i w namioty wyrobu angielskiego. Kioż 
 respondencye"ogłoszone ze wszelką * ostróżnością 
zapewniają, że pomimo przeciwnego twierdzenia 
urzędowych depesz, w* bitwie z dnia "l5go listos 
pada wzięto w niewolę' 14 Earopejczyków walczą* 
cych w szeregach Merokańczyków i że Europej: 
czykami tymi byli Angliey.1 iso ossiqy 0) (t 
-50a 2go grudnia korpus generala: Zabala zajął 
w.miejscće kórpusu generała „Oehague/stanowisko. 
przedniej straży. 61 
Angielski statek Emily Wilde zmuszony był o- 
puścić z największym pośpiechem port Mazagan 
gdzie załogę jego przyjęto wystrzałami  karabi- 
nowymi w chwili gdy chciała wyłądować.” Przy- 
czyną wydarzenia tego-zdaje się być nieukonten- 
towanie: jakiegoś marokańskiego naczelnika, któ- 
remu nie dano żadnego podarunku. Admirał <an- 
gielski w.Gibraltarze zarządził śledztwo. w tej 
mierze. $ PA, © 
Dziennik; Gazetą, ogłasza „rozkaz ETAGE Y poz 
wołujący,..pod,broń. 50,000. rekrutów ne wal 
Dy_IPrzeziKOrteZÓW. ioneina A iims A oroade 
Wszpitalach w Maladze, Algesiras i San-Ro- 


á s 


N: lp Ay 


Dano bankiet na; 128, osób, a mianowicie i dla | ane „Urządzono, 3000 łóżek, dla rannych i, cho* 
ysokości i wyższych oficerów ax- | FIGA ' 
A E e 


z.armii afrykańskiej, noin, „.(Nord.) o, 
den z dzienników “wojskowych ;w Hiszpanii 
powiada że w Tangerze znajduje się 8000 Mau- 
rów, pod Ceutą 20,000 a w obozie pod Sierra 
Bullones" na wybrzeżu Tangerskim 20000. Nie- 
nawiść! marokańczyków ku Hiszpanom” i:zącie- 
kłość ich tak są wielkie; 'że kilku Maurów, zo- 
stawszy otoczonymi, przez; wojska „hiszpańskie 


| wskoczyli: ze znacznej wysokości, do morza, aże- 


nieprzyjacioł. 
ad BLIE „M ns” 40681 agi ADERE- att) 
Depesza. stelegraficzna „z. Madrytu. donosi, że 
wojska: zostające .pod rozkazami generała Ros de 
Olano wylądowały pod Ceutą. Korpus: ten wspar- 
ty: rezerwą ipod „generałem; Prim zostającą, za- 


cznie: wkrótee, działać „przeciw Tętuanowi, 


by nie. popaść się żywcem. w. ręce 


|-cesarza marokańskiego, Muley,Abbas, zbliża. A 


ma czele 20,000 wyborowego, żołnierza, ku wy- 
brzeżomi«1* © i bónwolD ięoamitani 
Oprócz «trudności, . jakie napotyka „gābinet Ma- 
drycki w. porozumieniu, się, z królową. co. dowy” 
<boru pierwszego» pełnomocnika. Hiszpanii prz 
kongresie «| Paryskim, doświadcza; on także Era 
kich trudności. w. przeprowadzeniu. prawa,o ra- 
-dzie stanu. „Prawo to; „przyjęte. już, przez: obie 
zby; nie jest, jeszcze przez królową. zatwierdzo” 
ne; któracw, niem znajduje; niektóre. punkta, jej 
przeciwhe. iino Bainns „(lad Belg.) 

qd Ws ŁożQO1-.I67 H I "unaje 
Turyn 8 grudnia. Dziś możemy zapewnić, że 
hrabia Cavour będzie pierwszym pełnomocnikiem 


'przywilejom 


|| na: kongresie. Dowiadujemy'się teraz, że Austrya 


usilnie się starała zapobiedz wyborowi dyploma- 


stu jaki miał pisać lord Pal- 


ioi (Indep, Belg.) 
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się także do Paryża i wyszłe 9 


gdyby większość członków kongresu oświadczy- | zarazem kilku ajentów tamże. Zdaje się, że re- | 


10 et» 


prezentanei rządów Włoch środkowych jak rów- 

nież i reprezentanci byłych książąt, przyjęci zo- 

staną na kongres tylko półarzędownie. ri 

Dziennik Opinione ogłasza dekret Fantiego, 

stosownie do: którego wszystkie prywatne osoby, 

które podczas obecnego wojennego stanu  dopu- 

szczą się--namawiania . żołnierzy. do zbiegostwa, 

mają być stawieni przed sąd wojenny i karani 
/ podług sardyńskiego wojskowego kodeksu. 

_ Rzym 6 grudnia. Przygotowania do tajnej aś 
kościelnej, którą Papież zwołuje żwykle prze 
świętami Bożego Narodzenia, zostały przerwane, 
i rada ta odbędzie się zapewne dopiero po ukoń- 
czeniu kongresu, i 

"Pomimo że francuzki komendant placu włada 
teraz policyą miejską nocną i kazał przyareszto- 
wać wszystkie podejrzane osoby, żaden jednakże 


nie przejdzie wieczór bez jakiego zbójeckiego na- 


padu. Przedwczoraj trzech złoczyńców napadło ślu- 
sarza którego wołańo do otworzenia zamku. Slu- 
sarz bronił się młotkiem i zgniótł dwom z nich 
kości piersiowe, otrzymał jednak pomimó to, kilka 
pchnięć sztyletem. Wszystkim chirurgom naka - 
zano pod surową odpowiedzialnością, iżby dono- 
sili policyi o kążdej ranię, do leczenia której zo- 
staną przywołani. 47); 
ep: * (Schl  Ztg.y 


„Hamburgen- Nachrichten; „utrzymuje, że Francya 
i Austrya w zaproszeniach na kongres przesła- 
nych „mocarstwom, wskazały jako przedmiot o- 
brąd 1) Wzięcie, pod rozwagę traktatą zurich= 
skiego i pnie, 


Sy 


Tor AR AGAPE EN AGC nie należy, do- 
u 


dzielił już nawet. Dziennik ten utrzymuje, że 
istnieje ak 


dnię wy aych 


Wo ganf EE EET SA AL je. A 
listy PRE papieża), lecz jeśzcze „nadadzą jej 


pomiędzy Prz i 


zostanie. | Jeżeli wii 


cydował się wstąpić na drogę ulepszeń: | Hf 
4 Í f s Hz f - ( Wien. Zig.) 


| — OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Í 3 a z 

Marsylia, 13 grudnia, wieczór. Listy z Konstan- 
tynopolaj z d. 7:b. m. donośzą, że pan Thouvenël 
wręczył w -pięrwszych dniach tego miesiąca Dy- 
wanowi hotę żądającą w formie urzędowej, wy- 
dania firmanu zezwalającego na przecięcie między-. 
morza Suez. Reprezeńtanci Rossyi, Austryj, Pruss 
i Sardynii poparli jednogłośnie notę a to stósownie 
do otrzymanych instrukcyi Si 000... swa 

Va-naradzię ministrów odbytej w tym wzglę- 
dzie, Fuad-pasza przyzńał”się, że przyrzekł od- 
mawiać pozwolenia, ma: co-muowielki wezyr od. 
rzekł, ~ à podobnego. zobowiązania nie. uznaje za 
ważne. | Skutkiem; tego były: burzliwe narady, 'i 
postanowiono odpowiedzieć "żądającym mMocar- 


stwom, iżby się ułożyły z Anglią. („7 
P. Bulwer. był przyjmowany przez Śułtana; 
miewa on.częste narady z ministrami. 
„ „Marsylia, 14 grudnia. Mustafa-pasza,.syn.wice- 
króla Egiptu, wyjechał do Alexandryi.-, ~ 
| i t ź a Sg (Nord.) 
Paryż, 15-grudnia.Momtor- donosi, _że. -posel 
austryacki książe Metternich wręczył wózoraj ce- 
_ Sarzowi "swe”listy wierzytelne. Książe wynurzył 
| imieniu rządu życzanie jak najprzyjaźniej- 


„| zamieszcza uwagi nąd teoryą sztuki, 


|Jest. właśnie amfiteatrem, jest właśnie | 
|Funem przypomnieniem krwawych zabaw onych 


= 8 


pay 


powiedział- i 


„Mam pewną nadzieję, że stosunki, . które tak 
szczęśliwie zostały między mną,'a cesarzem au- 
przywrócone, staną się jeszcze przy- 
zbadanie potrzeb: oby- 

oznałem cesarza, pokła- 
dam wielką wagę w osębielej jego przyjaźni. Nie 
wątpię, że dobre porozumienie między nami, zo- 
rzez wybór reprezentanta, 
posiadającego zaufanie moje 


stryackim 
jażniejsze przez uważne 


dwóch krajów. © Odtąd 


stanie bardzo ułatwione p 
dobrze mi znanego i 
i szagunek,= ' 


Książe Heronim zachorował na zapalenie płuc. 
bardzo niepoko- 


Stan zdrowia 


5 Jego był wczoraj 
Jacy: eiii 


(Wiener Żtg.) 


panana nae 


"Podróż do; Włoch Józefa Kremera 
tom drugi. 


Wyszedł z druku tom drugi; Podróży do Włoch 
$ Obejmuje opisanie Wenecyi, 
erony, Szczególniej zajmuje się autor 

Obok tego 
będące roz- 
owiedział w 
elamy z tego 
tomu wyjątęk obejmujący opisanie domu rodziców. 
Julii Cappuleti, owej sławnej bohaterki w trage- 


Józefa  Kremera. 
Padwy i | 

malarstwem, rzeźbą 1 architektura. 
winięciem i dopełnieniem tego co p 
dziele swojem p. t, Listy o Sztuce. Udzi 


dyi Szekspera, Romeo i Julia. 


„ Czytelniku mój chciej sobie w myśli wystawić, 


przejrzenia, i znąchodzisz to listy serdeczne przy- 


jące „na biesiadki i 
wśród takich frasze 
nął się r 3 
na pól 

pad ych wieków i podpis własnoręczny, jednego 
ze światosławnych królów dawnych! — in 
to,odezwanie się znienacka starej historyi w śród 
potocznych . sprawek człowieka, nie '] rzejdzie 
ciębie zimne mrowie, czyli ci się nie będzie zda- 
wało jakby się pojawił wśród dnia białego jeden 


ogadanki— aż w tem zrazu, 


cej? —Otóż podobnego uczucia doznałem w We- 


ronie- Sta O AE: JE a! 
roga z Padwy do. Werony była jakaś arcywe- 
goła, gadatliwa, żartobliwa; więc „gwarna,, więc 
drobnostkami, fatałaszkami życia zajęta, ;Wtem 
przybywszy de Werony, zaledwie przez kilka mi- 
nut puściłem się po ulicach. wesołych, słonecznych, 
ruchawych, aż; tu stanął nagle w, obec mnie i za- 
stąpił drogę jakby ów pośmiertny duch olbrzyma, 
on starorzymski amfiteatr weroneński, a wznoszą 
się te prawiekowe mary takim dumnym majesta- 
tem, spoglądają na ciebie jakby cię, przeszyły ty- 
siącem. oczu. Zaiste to oczy dziejowładnego Rzy. 
mu, ;€o ciążą brzemiennem spojrzeniem na. tobie, 
ttak czujesz to brzemię, że ci aż dławi oddech 

wolny, swobodny. . . © al 
1 dziwna rzecz, pierwszy wielki rzymski po- 


| mnik, który spotykamy w tej podróży naszej, 


Pierwsze dzieło, które całą grozą onego olbrzy- 
miego a tak twardego łudu staje w obec nas, 
jakby pio- 


świata pogromców, co całą żądzą. bezuzdną lubili 
patrzeć na wzajemne mordowania sią gladiatorów, 
na bój 0 życie lub śmierć człowieka z rozjuszo- 
nym zwierzem pustyni., "BĘ 
[en amfiteatr, budowany z potężnych ciosów, 
Jakby był twierdzą trzymającą w jęctwie kornem 
świat, jakby wyzywał zuchwale do walki wszech- 


„niweczący czas i wszystkie przyszłe stulecia, i 


gniewne natury żywioły, co pracują zawzięcie by 
„zmieść ze. Świata zuchwałe prace człowićka. 
„ciągle trwą 'ta wojna zacięta, Jakoż dotychczas 
wprawdzie dostało upornie to wnętrze i ławy, ka- 
mienne amfiteatralne, przecież ze ściany zewnętrz- 
nej strony mała część tylko dochowała się jeszcze. 
Bo moce przyrody podziemne obudziły się w prze- 

aściach i poruszyły, się zawistnie, wstrząsły 
Jakby bawidełkiem tym amfiteatrem— i, ta ściana 
runęła: stało się to jeszcze w roku.1184, Reszta 
dosięgła naszych czasów, 

Zacne to miasto ta Weronal „Obywatele jego, 
jaż podobno od, XVI wieku począwszy, nałożyli 
a. siebie składki, więc nawet. pódatek, aby. było 
z“ czego podtrzymywać i naprawiać ten' amfiteatr. 
Zacny to lud ci obywatele weroneńscy; "bo kto 
umie poświęcić dogódki swoje dla idei przeszło- 


h stosunków z Francyą, na corcesarz od- 


że przeglądasz, papiery, a pisma zostawione ci do 


jacielskie, to jakieś rachunki z potrzeb, codzien- 
nych, to wierszyki przygodne, to bilety wzywa- 
zek powszechnego życia, rozwi- 
przed oczy twoje przedwieczny, zżółkły, 
zbutwiały pargamin, na nim ustawa, ż ża- 


Czyli na 


z.du rzeszłości w..olbrzymiej postaci, odzia- 
ny starodawną zbroją, z mieczem w ręku, jakby 
przemówił do skarłowaciałejsczeladki dziś żyją- 


ści, ten znać z przeszłością związany,”w tym ides 
| jest przytomna, żywa, co mu szerzy serce a wznóż 
si ducha. Boć to' tylko lichemu <zwierzątku przy= 
stoi liczyć «chwile obecne" zmysłowe bez dnia 
wezorajszego, bez jutra. ' Ztąd też poszło, że ze 
wszystkich amfitearów, właśnie amfiteart weroneń= 
ski- najcałkowiciej dochował swoje urządzenie 
wnętrzne, ; 

Ot podaję wam 
rzymskiego. 

Pomyślcie sobie na ziemi wielką elipsę (owal). 
To miejsce zowie się areną i było właściwą wi. 
downią, kędy się: odbywały igrzyska i walki mor- 
dercze. Około tej elipsy wznieście sobie w myśli 
amfiteatralnie ławy; jasna tedy rzecz, iż każdy 
wyższy rząd ław będzie zakreślał większy owal; 
więc najwyższy będzie najogromniejszą. elipsą. 
Między ławami, w pewnych odległościach: od sie= 
bie, są otwory, zwane vomitoria, prowadzące. w 
przestrzenie znajdujące się pod  ławami. Jakoż 
te ławy spoczywają na filarach, sklepieniach, art 
kadach zbudowanych w: piętra. Rozumić się, że 
im rząd ław był dalszy od areny, "zatem im om 
był wyższy; tem więcej było piętrzących się pod 
nim sklepień. «Bud, przybywający ze zewnątrz 
na igrzyska, wchodził «arkadami otwierającemi się 
na ulicę; potem; przebywszy korytarze sklepione, 
dostawał. się na 'te różne "piętra powyżej wspo= 
mniane, a znajdujące się pod ławami, a: dostawał 
się do tych siedzeń swoich 'owemi womitoriami, 
o których właśnie powyżej mówiłem. Wyszedłszy 
tędy: już na amfiteatr; mógł się wygodnie: rozsia- 
dywać, cdo: czego mu pomagały schodki, które 
jakby promieniami od dołu: do góry rozchodziły 
się między ławami. Około samej areny,! pod maj 
niższemi rzędami ław, znajdowały się sklepione 
stajenki, klaty; niby legowiska dla lwów, tygry= 
sów i innych drapieżców dzikich. | św) 

Takowe wspomnienie rozkładu” emfiteatrów 
rzymskich niechaj nam tymczasem wystarczy; bę- 
dziemy na innem' miejscu obszerniej 0 tem pra> 
wili. Dość "na tem, że w tym amfiteatrze wero» 
neńskim, ktory wcale niesliczy się do najobszer- 


po krótce kształt amfiteatru 


niejszych, jest coś 46 rzędów ław; na których 
pomieścić się: mogło 'z 45,000 ludzi siedzących, 


albo: też 75,000 osób”stojących. I 
Gdy spojrzymy ze zewnątrz, ńa ten amfiteatr, 
widzieć móżna,: jakim [ton ludem"na twardo ku: 
tym byli owi Rzymianie.- Poziemiem «ciągnie sze+ 
reg arkad krągłych, na filarach pełnych mocy 'i 
otęgi; na pierwszem piętrze podobny| szereg ar- 
kad: więć całe wejrzenie nad wyraz poważne, 
grożne 1 silne, a przecież tu niema podsadzisto+ 
ści ciężkiej, przyduszonej, w gia słajy 
Wćlhodząć. do wnętrza, trzeba nam było i bilet 
kupić ma komedyjkę, która się właśnie: miała -0- 
degrywać. "Wchodzimy. Jakby * grzybek na ol- 
brzymim starym dębie; wyrósł na arenieteątrzy= 
ńa drewniany, naprzeciw niego ogrodzono .czą- 
stkę ław kamiennych; Na tym teatrzyku! odegry- 
wano bufonady troszkę swawolne; troszkę dowcipne 
na wielką pociechę kilkudziesięciu widzów. Tym- 
czasem piętrzące się ławy marmurowe patrzały 
jakby stoki skalnej” doliny." Ciosy; z, marmuru 
chędogo wyrabiane, szózelnie' spajane, tchnąkar- 
| mym ładem i rządem: (Póki zatrzymujesz: się na 
arenie, wyśókość 'amfiteatralna 'ław nie; zdaje się 
być wielce. znaczną: Lecz í wstąp pó jednych;z 
tych powyżej wspomnionych schodów ażrdo naj- 
wyższego rzędu ław; wówczas poczujesz jaksto 
wysoko, a gdy dosięgniesz: samego wierzchu, to 
gdzieś w głębi pozostanie arena, więc skurczy 
sięw arcydrobną przestrzeń: Gdy znowu. rozpu- 
ścisz oczy: w drigą stronę, obaczysz, rozkładają- 
ce się miasto tak - szeroko „i widno, Jakbyś na 
nie patrzał z dachu jakiej «wysokiej kamienie. 
Bo to 46 czyli 48 rzędów nad sobą ław,;to nie- 
mała wysokość; sal także! nie /mała rzecz, jeżeli 
pomyślicie, że obwód» amfieatru , dochodzi 1,470 
stóp! DSBs n isboi iz 
Wszelako takowe ogromy, coby były: wysile- 
niem ostatniem nie jednego z dzisiejszych "pań- 
stewek, były” skromnym budynkiem `na miarę 
starych Rzymian. Jakoż? obaczymy jeszcze inne 
prace tego ludu, w, których on nie na żarty, 
lecz całą prawdą i Zgrożą staje przed oczyma 
późniejszym dziejom. 000 vv PŁ AE 
Dużo natrudziwszy się po tej pięknej Wero- 
nie, co nas raćży wspomnieniami dawnemi wazy- 
stkich czasów, wróciłem do naszego hotelu; znę- 
kany do ostatka. => yet OAs i 
Jeżeli prawda, że człek nie samym tylko chle- 
bem żyje, tó i to prawda, że znów. nie karmi 
się na tym padole ziemskim samemi myślami i 
samą fantazyą. Wyznaję przeto, że z arcy ma, 
teryalnem "zadowoleniem patrzałem--na garsona- 
który co tchu nakrywał nam stół. 


ep oara aara 


sAiby'gobie skrócić: chwilę prozaicznego 'a 'dó: 
tkliwego oczekiwania „srozłożyłem: książkęszno= 
tatkami; chcące "uzupełńić toi, owo com był ría- 
kreślił ołówkiem, odbywając ostaćye po 'osobliwo* 
ściach wóroneńskich. Zaglądałem» tędy" szwycza»: 
jem:amoim 'w zitpiskij: któręjószczew Krakowie 
poczyniłem, qrzypominające» co mic w: każdem: 
mieście odwiedzić wypada. „GAS1I90) 
Gdy! motując com widział, zazierałeńa dolo- 
wych przygotowanych w Krakowie wy pisków mos: 
ich ujrzałem wenichmagleż Casa  Capelleti! Tego 
domu snie <ódwiedziłemhs"W sżak toodom, w: któż 
rymonitgdyś mieszkała: Juliayo w nim obaczył: ją 
pó wazw pierwszy:-Romeq:nd" owynie śWiecistym 
festynież | więcosowavo znana: wam opera, więc; ©0: 
więcej.vowo arcydzieło + Szekspira stanęły przed 


duszą; więe, wyrzucałem ssobić, żem tego: domiw | 8 


w: mej” przechadzeć © po + Weronie, nies odwiedziki 
Jakoż; wędrująco po tems mieście; miałem na 
pamióci, żecgdżieś na krańcu miasta, nad samą 
Adygty: jest ogród / klaśżtorny; «w którym poka- 
zują sarkofag Julii. Przeciéżvżadne świadectwo 
żadna powaga . nie:potwierdża mniemania, jako- 
by to był istny <grobowiec: Juki, więc nikt nie 
wierzy 'w jego: znaczenie histdryczne; chyba.jekaś 
niłoda Angielka; co, z chorą seńtyinentalhościąinad 
nim się rozpływają, ‘deklaruje; wiersze 2 trage- 
dyi ina wielką rozpacz uszu włoskich,  'wyśpie- 
wuje fałszywie 'arye z owej opery: Ime 
uŻatem "nie poszedłem „odwiedzić owego orfar 
nottofio; nie „mające dostatecznej wiaty. | 
Jedna'Casa Cappelletti! te bez żadnej wątpli+ 
wości doih rodziny Julii; Zapytuję <garsoną, czyli 
niema kogo w: / oberży; ieóby mnie bez zwłokizą 
prowadził do domu Cappelleti!—Signori nie: pó- 
trzebują *wcale przewodnika, bo: to: sbliziuchno; 
Skoro bowiem! wystąpią po-za bramę naszego 
hotelu, już lad któ, va nawet jaki dzieciuch 
wskaże drogę. noqay ] 
Kazałem vsię nieco "wstrzymać: £ obiadem i „w 
oka mgnieniw stanąłem na ulicy— a było mi,cze- 
go się śpieszyć; bo już oddawna zmierzchało, 
W strzech aminutach,. zagaedńiony odemnie: chłon 
pczyna! w żwawych skokach. i figlach i.ciągle 
szczebiocąc | zaprowadził « mnie „przed jakąś „kar 
mienicę, mówiąc, że właśnie, to „Casą*; szukana. 
I prawda, chłopczyna miał. słuszność, bo, nad 
bramą widać jeszce: kapelusz wyrobiony płasko, 
rzeźbą na kamieniu; jest to herb: tej rodziny z 
którego ona'też wzięła przydomek swój (Cappe- 
Jletti- Oapuleti). hoq 951 RERÓW a 189300 
„s oWięc to: ten dom: biedny»: obleciały, wązki,. jest 
domem: którym sie: urodziła Julietta! — Znowu 
rozwiała się we mgle jódna. z ułud tak od wielu 
lat ów dusżyrprzechowanychl—Ryciny, przepyszne, 
malowane"obrńzy, « 'dekoracye. teatralne,- tylekroć 
dawniej. widywane, mimowolnie przejęły, mnię 
wyobrażeniem, jakoby: pałac  Cappelletich powie 
mien koniecznie świecićw przepyszne, przysionki, 
harde © kołamny; marmurowe galerye; świetlice 
iskrzące się: swi tysiączne: pochodnie ite} d; więc 
architekturą również wspaniałą jak artystyczną. 
Tymczasem przedemnę: kamienica bez. żadnej, fi 
zyonomii, nawet nie rożłóżysta, nie odznaczają: 
ca się ńiczem od: również: prozaicznych domostw 
sąsiadujących z nią >ż ''prawej „i. lewej strony. 
Więc zapewne-śni: tego ogrodu mniema co brzmiał 
śpiewem słowików. i westchnieniem tęsknych ko* 
chanków!-— Więc! rozpłynęły osię, dymkiem mar- 
mym te słowaow tragedyi. i XK 
O? Ja; «(fkomnatacJulii ) o 
Julia. > Już mnie opuszczasz! Wszak, jeszcze! 
dalekim jest pokahny: świt. + Wszak to, słowika a 
nie skowrónkw pieśń co uderzyła jękiem w twój 
ssłuch, o kochanku mój! Ten słówik zawsze śpie- 
wa noeg oto tam w liściach ciemnego granatul— 
*Wiefżaj==to'był słowiczy głoś. | a | 
ildi Romeó.-- "To' był «skowronka głos—ów zwia- 
(stam białego dnia. Tonie słowika <pieśń! Patrz 
tam na wschodzie, tam ów pas zazdrościwy „ob- 
ząbił "jasnością „obłoczek. poranny., Już: dopaliła 


swychoświeczek: noc A. dzień rączy,, żwawy, Spi- 


ma się jnż 'po mglistych wzgórzach. „Pośpiech jest 


jedynem - ocaleniem. ntojem, a zwłoka śmiercią | 


„niechybną. u 


„| Cappelletti dziś cgospodą furmanówe « +410iv 
/ „Nakoniecy znalazłem schody; wprawdzie. ones! 


| chyłońy z łóżka, z głową opartą o marmur 
ka, zdawał się nie dawać. znaków życia: Pod 


— A — 


ki .od-bryk, dyszle,sżloby, koła: oparte; 0 ścia- 
ny więc „odory: mocne + stajenne.. Na tym| dzie: 
790 za jakięhś, drzwi słychać gwar, 
głosy. Ton szynk:ofurmański!" Bo dom rodziny: 


jak prawie -wszędzię+w. tym kraju, były” kamien- 
ne, ale- wązkie 1-wcale| nie, wspaniałe.. I.takseia-| 
sno i nie domaszno i zaniedbano na>pięrwszem 
piętrze. Oom: stus widziały o wystarczyło aby. mi 


jest tak bieduę, bezbarwną, szaraczkową jeśli jej 


/poczya nie ustroi farbami z niebiańskiej palet 
Swojej a REP zał a 


dziwacjwgsi že śpij to aopa TERA jak 
to mówią, zupełnie z terminu zbiła. Choć wró- 
cilem do hotelu i dosgotowejy wieczerzy, nie mo- 
głem się pozbyć natrętnych roideł. Chwyciłem 
się, tedy, lekarstwa,. którego skuteczności już „po 
wielekroć na sobie „doświądćzyłem, le ~ razy 
mnie nagabywały częże i chorowite duńiania, oto 
zniewoliłem myśl do głębszego, rozbioru jakiejś 
OsnoWy., Dzi Romea i: Juli same przez się 
dostarczyły przedmiotu do "myślenia, „więć zada- 
łem. sobie pytanie: „żkąd się bierze, że miłość była, 


jesi i będzie po wszystkie wieki tak miewyczerpaną i 


i nigdy nieskończoną treścią dla potzyi i sztuki pig- 
knej.* gł pa i 
„Zabrałem się, ile 


czta zajechała, Ruszyliśmy, gdzięś tam ną wyr 
sokościach olbrzymiej karety , błyszczały, niby 
dwie strażnice, dwie, latarnie, có migotnem świa- 
tłem nić. pokazywały” przedmiotów, lecz tylko 
cięmną noc, wiec, niby sńy, przesuwały się uli- 
ce, place a potem przemknęły się i ostatnie do- 
my Werony, potem drzewa, niby czarne olbrzy- 
my towarzysząc góśćińcowi, mijały nas szybkim 
pochdem. Nic nie przeszkadza do myślenia, ò- 
czy 'natury się AE Niema co czynić, ani 
Swat: więc gawędźmy sobie có na myśl 
przyjdzie, byleśmy nie zbytnie męczyli czytelnika 
EE OBTEN, AUS: DOTAN YTRU EREET WZ 


Rozmait ości. 


— W Lićge w Belgii, wydarzył się w,t ch dniach 
następujący, niezmietnie tajemniczy wypadek: 

Pewnego 'dnia*wieczórem, przybyli tam dwżj 
młodzi lidzie” z Niemiec i stanęli w jedńym z 
aa ch hotelów. *-., s (Sq 

"W pół Foda go przyjeździe, kazali się za. 
prowadzić do teatru, a pó przedstawioniu. pór 


wrócili i wesżli do przygotowanego. dla nich 'po- |; 


koja.” 
Nazajutrz rano nie pokazywali się, Około go- 
dziny jedęńnastej, służąca myśląc że wyszli, we- 


szła do ich pokoju, lecż tu uderzyło ją okropne. 


widówisko. Jeden z młódzieńców, na pół wy- 
t stoli- 


drugiem łóżkiem leżał drugi w pośród różnoro- 
dnych wypróżnień. TNA 


Służąca narobiłą krzyku, właściciel hótela'pó-. i 


słał natychmiast pó kilku lekarzy, a ci rozpo- 


EIO ESOR" że pierwszy z młodzieńców już od) 


kilku godzin nieżył, Drugi oddychał jeszcze, 
znajdował się. jednak w jak najsmutniejszćem po- 
łóżeniu. Otoczono go wszelką, możliwą staran- 
nością i w kilka godzin ocalono go. | 
Lekarze uznali, że przyczyną tego wypadku 
było gwałtowne strucie; lecz gdzie i w jaki spo- 
sób tó miało miejsce? x pł. 
Młodzienićc pozostały przy życiu, opowiedział 
że przybył wraz z towarzyszem swym z Berli- 
na, udając się do Paryża i do Londynu, gdzie 
mieli założyć kantor bankierski, W dzień wy- 
padku zjedli obiad w Akwizgranie, a następnie 


„Julia Ufaj mi! To swiatło nie jest jasnością | W hotelu“ dio” nie jedli, powróciwszy z teatru 


dzienną: słońce wybuchało | 
widżiadło, by ci; pochodnią. przyświecało w tej 
nocy na: drodze do, Mantui bezpięcznej”. 

Jak: xzeklem,. obleciały był tęn domi obtargą- 
ny. Jakoś nie mogłem na żaden. 'sposób oswoić 
się. sańń,z sobą i. z tem tak obcem, dla wyobra- 
tśżnimojej otoczeniem. . «Nakoniec wstąpiłem do 
| wnętrza. domu. Podworzec wcale nie pałacowaty, 


GIM 


s w Drukarni J. Jaworskiego— Wolno drukować— Warszawa dnia 5 (17 
= Le 


ze siebie „owo, jasne | wkrótce zaśnęli, i aż dopiero około północy, põ- 


czuł żyjący wszystkie symptomata zatrucia, jako 
to wymioty, straszne boleści we wnętrznościach 
ft. p. (Wstał, chcąc wołać O pomoc, lecz siły 
go opuściły i padł bez zmysłów na podłogę. 
Jedęn z młodzieńców tych, ten sam który. zo- 
stał ocalony, Niemiec, w Hamburgu urodzony, 
nazwiskiem *S,...., ma lat 28; drugi, Włoch. na- 


a do tego: zaśmiecony; niechędogi, pełno ma him j zwiskieńa; Mę«5miał lato 
mierzwa i nawozu. Jakieś fury chłopskie, przoda| nieograniczonego: kredytu, 


IE | 


znów.na, żywe oczy. pokazać, iż rzeczywistość 


Wyznaję, że mnie się chwyciło jakieś dziecinne | 


ę, ile mogłem, odo * myślenia nad 
tem zagddnieniem, a to tem chętńiej,, że istotnie | 
nie było ćo innego czynić. Już noć późna, po- | 
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jedli tylko niecó ciastek w bufecie.. teatralnym. | 


„wystawiony. na, jeden 
z naj pierwszychodomów, bankierskich: w Paryżu.» 
| „Następńiego- «dnia miała się „odbyć obdukcya 


dzińeu jak .gdyby| świat cały, wymarły Ale nie! : ciąła, która: zapawne. „das poznać. przyczynę, Wy +: 
„chałasujące | padku tego:- a z3 raroa RA 
"uzłanńtyinicjt 
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|| „Nakładem Księgarni. Składu nat muzycznych, GUSTAWA 


Tad giem 
a dba 


Gebethnera i Spółki, przy ulicy Krakowskie; Przedmieście j 
Nr, 415,w pałącu.J w. hrabi Stanislawa Potockiego, WY 
szły: Qztery, krakowiaki, kompozycyi, i układn na forte- 

pian E. S. Łodwigowskiego, po kop. Bam: „Souvenir 
a Haag Polka frangaigey popr e piano pan Joseph, Fuchs. 

Nabyć je. możaa/ „w. znaczniejszych Księgach „tr Składach, 
Nuti w, Warszawie, i na prowincyi po kop- BOrowauoy bs 


W 


| “Na zbliżający się czas, kolendy ‘zalecają si niektóre. 
dzieła wydania 1 nakładu A. Nowoleckiego S EREN 
f JA IOWJO OB ONEŁU, h A ga da 


wiednie treścią, pożyteczną, dla młodzieży, ozdobnem wy” 
| daniem i nadto przystępna cenaj, jako to: Obrazki życia 
świętobliwych .; bogobojnych polakow i polek przez 
Belejowską i J, Śmigięleką,  stronnic 3380 za kop. 15, 
z 4ma rycinami i ozdobną okładką rs. 1 kop. 20, w opra- 
wie na papierzę.welinowym rs. 1 kop. 35. Gimnastyka 
domową dla płci żenskiej p. Dra Kloss z 29, drzewo” 
tytami kóp. 60. Chata wuja tom opówiedanie p. Stowe 
z 4ma rycinami kólorowanemi w oprawie rs. 1, toż samo 
po polsku i frańcużku rs. 1 kop. 84. Dwie powiastki 
dla dobrych dzieci z 4ma rycin. kolor. kop. 75, z ryc- 
czarn. opr. kop. 60. Dwie suknie powiastki p. NN. 


kop. 75. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


tżądano i: 
Monety. Rs. | kop. 
Pół imperyały Rossyjskie, jas a a 4 a 
Dykaty halėndeyskie, , DE 
Papiery. 
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rospekt Rocznika Gos odarstwa Krajowego. 


22. Dose okazał bilet, 


kop. 22 /,, Gawęda X. proboszcza pod lipami, dla czy- 7 


wprost „kolumny Zygmunta; a mianowicie te, ,które,odpo- | 


